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Petersburg  3 M aja .
P rz ez  r e sk ryp t  z dnia 21 z. rn. N.  C e ­

sarz Jmć raczył  mianować rzeczywis tego radz-  
cę taynego,  xięcia Koczubey,  kanc le rzem C e ­
sa rs twa do sp raw wewnęt rznych.

Mini s te r  Cesa rskiego  D w o r u ,  j e ne ra ł  
piechoty,  j e n e r a ł - a d j u t a n t  x i ą ż e  W oł koń sk i ,  
Miał  -szczęście ot rzymać w darze  od N.  Pana,  
w ra z  z r esk ryptem z d. 22kwie tn ia  l a sk ę  z h e -  
bann,  na wie rzcho łku kiórey wyobrażony j e s t  
o rze ł  rossyjski ’, z b r y lan tów,  z napi sem,  r ó ­
wnież  bryl lantowym: ua podzięką z a  d łu gą  i  
w ierną  s łu i lą .

W  ic t - kanc le rz  h rab ia  Nesse lrode i j e n e ­
ra łowie broni:  minister  woyny hrabia C z e r ­
ny szew i minister  skarbu h rabia K ankr in ,  o- 
trzymali  brylantowe znaki  orde ru  S. A n d rz e ­
j a ,  a kawale rami  t egóż  ordern zostal i  miano­
wan i  wielki  podkomorzy  hrabia Gołowkin ,  
nadzwyczayny poseł  przy dworze neapoli tań-  
sk im rzeczywis ty r adzca tayny hrabia Stac-  
ke l be rg  i j e ne ra łow ie  broni ;  j ene r :  gu b er na ­
to r  P e te r sburg a  h i . Esse n  i szef  ko rp usu  żan-  
darmeryi  h rab ia  Benkeudorff .

Za rzą dza jący  mini st ers twem oświecenia,  
r adzca tayny U w a r ó w ,  potwierdzony zo­
stał  mini st rem oświeceń i. T e g ó ż  dnia N.  
P a n  raczył  mi a n ow ać  J W .  U w ar ów  kaw ale ­
r em  orderu  O r ł a  Białego,  w dowód W ys ok ie ­
go  Sweg o  zadowolenia.

Je n e r a ł  guberna to r  P e t e r s bur ga  o trzy­
m a ł  od J .  C. M ,  Cesarzewicza Następcy,  r e ­
sk ry p t  w takich wyrazach:  »Hrabio Piot rze
Kirylowiczu.  ^Przyszedł szy do lat zupełnych,  
mia łem szczęście wypełnić naypie rwszą  nią 
powinność ;  wykonałem przed  T ro n e m  Nay-  
Myższego p rzys ięgę  wiernośc i  P a n u  M e m u  i

Rodzicowi ,  a w Jego  Osob ie  i naymilszey 
oyczyźnie mojey.  Oby  mi Naywyższy dopo 
mógł  do wykonania  r ze czą  samą t e g o ,  com 
usty i sercem p r zy r ze k ł  w Je go  świątyni .  
Powziąwszy  odtąd święty obowiązek  p rzygo­
towania się do tey chwili ,  w którey,  z woli  
Cesarza,  pocznę służyć Je mu  i Rossy i ,  p r a ­
gn ę  też i dzisieyszy, tyle w życiu moim wa­
żny dzień,  oznaczyć cz em ś ,  chociażby nie 
dla wielu poży teczne in ,  i r azem oznaczyć 
wdzięczność moję ku temu mieyscu,  gdzie u-  
biegly dziecinne lata m o je ,  gdziem się n au ­
czył kochać Rossyą,  i gdz ie  nakoniec wyrze ­
k łe m świętą m ą  p izysięgę.  P ros zę  WaS aże ­
byś do łącza jące się przy ninieyszem 50,000 
rubl i  rozdał  tym niedostatniin mieszkańcom 
P e te r s b u r g a ,  k tó rzy  naywięcey po t r ze bu j ą  
pomocy i naywięcey są  jey godneini.  Niech 
oni wraz ze m n ą  i ze wszys tkiemi  spółziom- 
kami  Naszemi ,  b ł aga ją  Stwórcę,  iżby raczył  
w j a k  naydłuższe lata zachować dni naszego  
M o n a r c h y , a Państwo  Rossyiskie w nieza-  
chwianey ugru n tow ał  pomyślności .  »Zosta ję  
wain zaw sze  przychylnym. A le x a n d e r .

R o z ka z  dzienny Cesar ski  z d. 22 zawie­
ra  nas tępne znakomi t sze  w woysku miano­
wania:  »Na zasadzie 27 § us tawy o rodzinie
Cesar skiey j enerał  piechoty,  j e ne r a ł  - adjutant  
J.  C.  M. x i ą że  L ieven ,  wyznaczonym zosta­
j e  na u rząd kura tora  do J.  C. M.  Cesnrze -  
wicza,  Następcy Tro nu  W .  X ,  Alexandra  Mi-  
kołajew icza.« Mianowani  j ene r a łam i  broni,  
j en.  porucznicy:  D yr e k t o r  komitetu woysko-
wo naukowego  Gogel  I. j enera łem artylleryi.  
Jen .  adjutant  J .  C.  M. Cziczer in  1. j e n e ­
ra łem jazdy.  —  D y re k to r  depar t amentu  b u ­
downictwa mo rsk iego  Carbonnie r ,  j en e ra łe m 
ind a iń ie ry i . — Główny dyrektor  korpusu pa­
ziów,  wszystkich l ądowych korpusów i p u ł ­
ku  szlacheckiego,  głów nozarządzajacy sz k o ­
łami  ar tyl leryi  i inżenieryi,  i dy rektor  Cesa r -
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skiey  a k a d e m i i  wojenney,  j en-adj .  Suchoza-  
net  1, jenepałęni  ar tyler i i .  — Nakazny  h e t ­
man woyska dońskiego Kuteyn ików 2, jo  ne- 
r a l e m jazdy.  —  Pełnomocny prezes  x ię s t  w 
.Mołdawii i Wołoszc zyz ny ,  dowodzący tityin 
korpusem piechoty,  j ener .-udjut .  Kisie lów I. 
j e n e r a ł e m  piechoty; — dyrek to r  zaś Igo k o r ­
pusu kade tów jen-uiajor  Godeyin L j e n e r a ł -  
porucznikiem.  Mianowany j e ne ra ł  - adjutan-  
tetu dowodzący ca łą  a r ty leryą oddzielnego 
korpusu g w ar dy i ,  zostający p rzy  J.  C. M,  
Wi e lk im  mistrzu a r ly l le ry i , j e n . - m a j o r  a r ty -  
leryi  Su ina ro ków  z zachow.  dot.  o b o w i ą z ­
kó w ;  fligel  adjutautami J.  C. M.  starszy ad-  ' 
j o t a n t  sztabu korpusu  żandarmeryi  rotmist rz 
pułku  kawałergardów X. C e sa r /o w c y  P. L w ów ,  
rotmist rz  pułku kozaków gwardyi  hr.  Or-  
iów-Deni sow i pu łkow nik  sztabu jen.  T r a -  

sk in .  —  Adjut .  placu w W a rs za wi e  kapi tan 
wołyńskiego  pu łku  gwardyi  Kuzmin ,  pu łko­
wnikiem i ma się liczyć w w o y s k u . —  Adjut .  
g łównodowodzącego  czynną a r m i ą  kapi ­
tan I bryg.  ar tyleryi  gwardy i x i ą ż e  Golicyn 
pu łk ow ni k i em ,  z zach.  dot. obow.

Przez  tenże rozkaz  dz ienny,  kamerpaź ,  
h rab ia  W i e l h o r s k i , po zdanym exan i i n i e ,  o- 
t r z y m u j e  r a n g ę  c h o r ą ż e g o  vV P a w ło w sk im  
pu łku  g w a rd y i  i m a  zostawać przy J.  G’. W .  
Ce sa rzewicza  Następcy Tronu .

Cywilnym gub ern a t o re m Kurski tn ,  miano­
wany  cywilny g u b e r n a to r  T a m b o w s k i , Rz.  
Ił. St. Paskiewicz .  — Jen.  - adj utant  j en . -p o­
rucznik M u r a w ie w  tna sprawować  u r ząd  na ­
czelnika g łównego  sztabu l ey  armii .  —  N a ­
czelnik oddzia łu  w kaneel laryi  g łównego  dy­
rek to ra  p rezydującego w kom.  r ząd.  sp raw 
wewn. ,  duchów,  i oświecenia (w k róles twie  
Po ł sk iem) ,  I ladzca honorowy Roga l sk i ,  i P r o - 
f essor  nadzwyczayny l i teratury rossyiskiey w 
uniwers.  K ra k o w sk im  Alexa nde r  Su łowie-  
wicz,  assesorami  kol łegialnemi.

N.  Ce sa rz  Jmć  raczył  zatwierdzić wyb ra ­
nych przez szlachtę na bieżące trzylecie,  do ­
zorców honorowych :  27 m a rc a ,  gittinuziurn 
G rod z ieńsk iegos zambe lan a  D w o ru  C e sa r sk ie ­
go  xięcia Kons tantyna Radz iwi ł ła ,  a 3 b. ni. 
g imnazium W i le ń s k ie g o ,  by lego marsza łka  
szlachty,  lir. Konstantyna P la te ra .

Dnia 12 M aja.— - W  nocy na niedzielę 22 
kwie tnia  z okoliczności  świąt  Wi e lk ie y  - N o ­
cy, NN.  Cesa r s two  Ichmość,  J J . Ć C .  MM.  Ce-  
sa rzewicz nas tępca t ronu,  W. X .  Michał ,  i 
W  W.  X c z k i  Marya i O lga  słuchali  mszy 
Zmar twychws tan ia  Pańskiego w wielkiey  k a ­
plicy patacowey.  J,  K.  M.  X i ą ż e  Piot r  O l ­
denburski  byt też na nićy obecnym.  Między 
j u t r z n i ą i  w ie lką  mszą,  Cesa rs two  Jmć  p rzy j ­
mowal i  powinszowania członków rady s ta ­
nu,  ministrów-,  se n a t o r ó w ,  j e ne r a ł ów  i offi- 
ce rów gwardyi  woysk l in iowych,  z n a y d u ją ­
cych się w Pe te r sb ur gu  , tudzież u r zę dn ik ów  
dworsk ich i i nnych znakomi tych  osób.

T e g o ż  dnia,  z okol iczności  doyscia lat zu ­
pełnych J. C. .VI. Ce sa rzewicza  Alexandra ,  
W ie lk i ego  Xiec ia  Następcy T r o n u  miał  miey-  
sce wiekopomny obchód wykonan ia  przez  te­
goż  X ią ż ęu ia  dwojak iey  przys ięgi ;  nayprzód

w charak te rze  Następcy T ro nu  Wsze ch  Ros« 
syi. a potem, j ako  zos taj ącego w służbie woy- 

skowey.  Obrzęd  ten odbył się w pałacu zi­
mowym,  porządk iem następnym,

Przed rozpoczęciem obrzędu,  insygnia c e ­
sarskie,  przyniesione były do kaplicy ^ z prze -  
pisunemi honorami ;  a mianowicie:  Ja b łko
niósł  W,  Podkomorzy  hr.  Golowkin,  w asy- 
stencyi P. Cer tków,  spraw,  ohow. kon iusze­
go i xięcia Gagaryn ,  spraw,  obowiązki  ochmi-  
st rza dworu ;  ber ło  niósł  admi rał  Mordwinów,  
w asystencyi sp rawujących obowiązki  kon iu­
szych P. J uszko w i lir. Wielhorśk iego;  k o ­
ronę niósł kanclerz państwa x iąże  Kocz.nhey", 
w assyslencyi ochmist rzów dworu  hr.  Ch re -  
p towicza i hr.  de Laval.

Oddzia ły wszystkich pi l ików gwaryd j  z 
chorągwiami  rozstawione były w salach pa ­
łacowych,  od koncer towey  aż do bialey:  kom ­
pania g renad ie rów pałacowych uszyko wan a  
była w sali po rt re tów je ne ra łów rossyiskich,  
a oddziały wszystkich zak ładów woyskowo-  
naukowych,  w sali S. Je rzego.

Przed  ukazaniem się NN.  Cesa r s twa W. 
Mis trz  obrzędów wprowadzi ł  do kapl icy da­
my p rezentowane u dworu ,  cz łonków ciała 
dyplomatycznego ,  członków rady państwa,  
senatorów,  sekretarzy  s tanu,  j ene ra ł -nd ju tan -  
tów i f l igel -adjutantow J. C. M. wszys tkich 
j ene r a łów  g w a r d y i ,  woysk l in iowych,  admi­
ra łów i of icerów or szaku  J. C. M. Ce sa rze ­
wicza.  Nad to ,  z oddzielnego rozkazu  N. P a ­
na burmis t r z miasta  P e te r sburg a  znaydował  
się też w kapl icy na nabożeństwie.  Urzędn i ­
cy cywilni i wszyscy urzędnicy dymissyono- 
wani ,  ma jący wstęp do dworu ,  stanęl i  w sa­
li portretów ey.

O wpół  do t rzeciey po południu NN.  P a ń ­
stw o Oboje  i osoby rodziny C e s a r s k ie y , po ­
przedzeni  przez u rzędn ików dworskich,  a ma­
j ą c  za sobą  or szak  dam dwo ni  i panien ho­
norowych,  w eszli do kaplicy,  i w tenczas człon­
kowie Naysw'. Synodu i duchowieństwa dwor­
skiego rozpoczęl i  modły,  umyślnie na tę u ro ­
czystość ułożone.

Przed ukończen iem tego nabożeńs twa  N.  
Cesa rz  Jmć przyprowadzi ł  J.  C.  M. Ce sa rz e ­
wicza Następcę do pu lp i tu ,  na  k tórym były 
złożone krzyż Sw.  i Ew ange l io ;  tani, s to s o ­
wnie do zasadniczey ustawy o rodzinie Ge-  
sarskiey,  Nas tępca głośno wyrzek ł  p rzysięgę 
wierności  dla panu jącego Cesa rz a  i dla oy-  
czyzny,  tudzież zachowania por ząd ku  nas tęp ­
stwa t ronu  i rozporządzeń famil iynych,  u s t a ­
n o w i o n y c h  femże zasadniczetu p rawem.  Po 
p rzysiędze ,  k t ó r ą  Cesarzewicz  swym podpi­
sem s tw ie rdz i ł ,  odśpiewano dziękczynne mo­
dły wśród 301 wystrzałów z dział  twierdzy i 
slojącey przed pałacem flotylli i przy odg ło ­
sie dzwonów wszystkich ce rkwi  stolicy; du ­
chowieństwo śpiewało potem modły za ro ­
dzinę C e s a r s k ą ,  w końcu k tó rych  NN.  P a ń ­
stwo Oboje  i J.  C. M.  Cesa rzewicz  przy irno- 
wali powinszowania od członków Nayśw.  S y ­
nodu ; poczem u ic e -k anc le r z  h r .  Nesse lrode
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o<lebral formę przysięgi  dla przyłączenia  jey,  
zgodnie z p rawami zasadniceemi P ań s t w a ,  
do innych a k t ó w ,  tyczących się rodziny Ce-  
Sarsktey,  k tóre są z łożone w szczególnym 
oddziale arch iwum Stanu.  Po tem insygnia 
Cesar sk ie  odniesione zostały do sali  b rylan-  
towey,  z takimże obrzędem jak i  byt  zacho­
wany  przy ich wyniesieniu do kapl icy,  i du- 
chowieńswo dworskie rozpoczęło n ieszporne 

* nabożeńs two.
Pu lpi t  z krzyżem Sw.  i x i ę g ą  Ewange l i i  

postawiony byt  przed t ronem w sali Sgo J e ­
rzego,  dokąd  zniesiono chorągwie wszystkich 
oddziałów woyskowycli  uszykowanych  w s a ­
l a c h  pałac. . i rozstawiono j e  po obu s t ro ­
n a c h  , na ?w'schodkach przy tronie.  Chorą -  
g  ew pu łku Cesarzewicza J m c i ,  H e tm ana  
ws zys tk i ch  woysk Kozack ich ,  umieszczoną  
zos tał a przed pulpitem. Koouuendan t  P e te r ­
sburga  uszykował  na podniesieniach u r z ą d z o ­
nych z obu stron sali,  wszystkich j e n e r a ł ó w  
i  officerow,  którzy nie pełnili  tego dnia s łuż­
by przy zgromadzonych w pałacu woyskach,  
nakon iec  kompati i ja g renadyerów pałacowych 
wesz ła  do sali i s tanęła ko lum ną  naprzeciw 

, t r onu .  i
P r z e d  ukończen iem nieszporów',  wielki  

mis t rz  obrzędów wprowadzi ł  do sali S.  J e ­
rze g o  i u szykował  na podniesieniach,  po p ra-  
wey stronie t ronu ,  cz łonków rady p a ń s tw a ,  
a polewey damy p rezen towane ;  posłów i mi­
nis t rów zagranicznych tudzież sprawujących 
interesa,  umieszczono na p ie rwszym stopniu 
podniesienia,  przed członkami rady; zaś  j e ­
n e r a ł - a d j u t a n t ó w , f l igel  - adjutantów i offi- 
ce rów or szaku  J.  C. M . , po prawey między 
stopniami  t ronu i wschodkami.

Po odbytych nieszporach W .  Cesa r s two  
Ichtność wraz z cz ło n k a mi  Nayjaśnieyszey 
Rodziny udal i  się z kapl icy do sali S. J e ­
rz e go ,  w tymże o r s z a k u ;  W .  C e sa i z  Jmć 
i Cesa rzowa  wstąpi l i  na podwyższenie tronu,  
na pierwszym stopniu k tórego  stanęl i  J J .  CC’. 
MM.  W ie lk a  X ż n a  Helena i W .  X c z k i  Ma-  
r ja  i O lg a ;  pierwsi urzędnicy D w or u  stali 
na podniesieniu t ronu ,  po za NN.  P ań s t w e m ,  
a marszałkowie  D w o r u ,  z l a sk am i ,  na t r ze ­
cim stopniu.

N.  C e sa r z  p rzywiódł  Cesarzewicza.  p rzed 
pu lpi t ,  gdzie X i ą ż e  ten wy ko n a ł ,  pod swą 
ch or ą g w ią ,  przysięgę wierności  Cesa rzowi  i 
oyczyzn ie , którey formę odczytał  O b e r - k a ­
pelan g w a r d y i , protopresby te r  Muzowski .

Potem,  Cesa rs two  Ichmość ,  wraz z człon­
kami Rodziny,  wrócil i  do swych pokoi.  O-  
brzed ukopczy ł  się o czwartey popołudniu.

Wieczo rem cała stolica wspaniale była 
oświecona.

N az a ju t r z ,  23 kwie tnia ,  j a k o  w> święto 
imienin N. Cesarzowey  Jtt ici ,  u rodzin  J.  C. 
Mci Cesarzewicza Następcy,  i imienin W .  X .  
Alexandrv ,  odbyła się w wielkicy kapl icy 
z imowego  pałacu msza u roczys ta ,  w obecno­
ści Oboyga NN.  P a ń s tw a ,  J J. CC.  V1\I. C e ­
sa rze w ic za ,  W ,  X .  Mich a ła  i W W .  X c z e k

Mary ii Olgi ,  Członkowie rady pańs two ,  S e ­
na t o ro w ie ,  jenera łowie  w o y s k  l ą d o w y c h  i 
mor sk i ch ,  i officerowie gwardy i ,  u rzędn i ­
cy Dworu  płci obojey,  znaydowali  się na tym 
obchodzie.  Po mszy S. Cz łonkowie  Nayśw.  
Synodu mieli zaszczyt s k l a d K  powinszowa­
nia NN.  Pańs twu i Cesarzewiczowi  Jmci  W 
kapl icy,gdzie N .Cesa rzowa  przyjmowała potem 
damy prezen towane.  Z a  powro tem o r sz a k u  
Cesar s two Icl imość przyjmowal i  wszys tkich 
członków ciała dyplomatycznego vv sali  P io ­
tra Wie lk iego.

N. Cesa rzowa  odbierała potem w swoich 
poko jach ,  powinszowania od członków rady 
P ań s tw a ,  Se n a t o ró w ,  Je n e r a ł - a d j u t a n t ó w  i 
Adjutantów J, C. M . ,  J e ne r a ł ów  gwardy i , 
wielkich u rzędników i urzędników drug iego 
rzędu dworskich i Sekre ta rzy  stanu.  W  
tymże czasie członkowie ciała dyplomatyczne­
go mieli  zaszczyt winszować J.  C. M. Cesa ­
rzewicza Następcę w Jego  pokojach.  W i e ­
czorem miasto było oświecone.

Dnia 24 kwietn ia ,  z okoliczności  doyścia 
l a t  zupe łnych ,  CesarzeWicz Jmć.,  o t rzeciey 
po po łudniu ,  odbierał  powinszowania Cz łon­
k ów  rady Pań s tw a ,  S en a t o r ów ,  wielkich i 
diUgiego rzędu u rzędników d w o ru ,  S ek r e t a ­
rzy s t anu ,  a potem od całego zgromadzenia 
kupców Pefei ab u r g sk ic h . tudzież od depu-  
tacyi s tanu mieyśkiego i cechów stolicy.

Oto  są  s łowa przy sięgi,  wykonaney przez 
Jego  Cesa rzewiczowską  M ość ,  naprzód w 
kaplicy: ś l inieniem Boga W szechmogącego,
przed Świę tą  Jego  E w a n g e l i ą ,  przysięgam 
i obiecuję Je g o  Cesa rskiey Mośc i ,  Mojemu 
Nay miłości w szemu Panu i Rodz icowi ,  w ie r ­
nie i bez obłudy s łużyć ,  oraz we wszystkim 
bydź posłusznym,  nie szczędząc żywota  M e ­
go  do ostatniey kropl i  k r wi ;  a wszystkie  
do wysokiego,  Jego  Cesarkiey Mości,  s amo­
władnego panowania ,  siły i władzy należące 
p r aw a  i prerogatywy,  już  ustanowione i na 
przyszłość postanowić się ma jąc e ,  węd iug  
wewnę t rznego  p r ze konan ia ,  sił i możności  
Mojey zachowywać i b ron ić ,  dopomagając 
ku w szystkiemu,  co wierney Jego  Cesar skiey  
Mośc i ,  s łużby i poży tku k ra ju  dotyczyć się 
m o że ;  w cha rakte rze  zaś Następcy T r o n u  
W sz ec h  Rossyi i połączonych z nim T r o n ó w  
Kró l es twa  Pol sk iego i Wie lk i ego  X i ę s t w a  
F in l and zk ie go ,  obowięzuję się i przysięgam 
zachowywać  wszystkie postanowienia o N a ­
stępstwie T r o n u  i po r zą dku  Us tawy  famil iy-  
ney w zasadniczych p rawach  Ce sa r s tw a  z a ­
w ar t e ,  w całey ich mocy i n i ena r usz en ie ,  
pod odpowiedz ia lnością  przed Bogiem i S t ra ­
sznym Sąde m Jego.

»Panie Boże oyców i W la dz co  Wladzców!  
nauc z ,  natchniy i prowadź mię w wielkim 
zawodzie dla mnie z g o t o w a n y m ; Oby m ą ­
drość ,  T ro n o w i  T w e m u  n ieodstępna,  była 
mo ją  towarzyszką!  Zesz l iy  j ą  ze Świętych 
Niebios Twoich ,  abym z rozumiał  co Tob ie  j e s t  
p rzy jemnem i wed ług us taw Twoich  p rawem.  
Niech serce moje  będzie w ręku  T w oic h  
Amen.»
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Cesarzewicz  zaczął  czytanie g łosem ino- ! 
c n j m  i donośny iii, ;.ln, przy słowach niodlitwy, 
glos  Jogo sial się d rżącymi  p rze ry  w nnytii. lJo- 
k i l k a k r c ć  Następca rozpoczynał  czy tanie; k i lka 
r azy p rze rywał  i zakończy!  na g lośnem ł k a ­
niu.  Rozrzewnien ie  Cesa rskiego  Młodz iana 
udziel i lo się wszystkim.  l ’o podpisaniu przez 
Nieg o  przys ięgi ,  Cesa r z  Jmć uściska!  Go z 
n ie w y m ow ną  czu łośc ią ,  uca łował  pot rzykroć 
i przy prow adzi! do N. Pani. Cesarzew icz 
chciał  ucałować S w o j ą  i\. M a tk ę ,  lecz C e ­
sarz  go u p r ze dz i ł ,  uścisną!  Cesa rz owę  i po­
tem M a tk ę  i Syna razem za m k n ą ł  w Swe 
objęcia.  T e n  tkl iwy widok t ryumfu wszy­
stkich cnót  połączonych ,  p rze ją ł  obecnych 
n iewypowiedzia ir ćm; uczuciem wszyscy wy­
lewali  łzy serdecznego ro z rz ewnien ia :  wszy­
scy Zasyłali do Boga modły za tę uwie l b ia ­
n ą  Rodzinę,  k tórey  Hossy a winna swe szczę­
ście i s ł a w ę ,  i w dz i s ieyszych , i w nas tę­
pnych wiekach.

Z a i s t e ,  j a k iż  widok móg ł  być więcey u- 
roczystym i więećy tkl iwym,  j a k a  ofiara przy-  
j e mnieyszą  Bogu , nad te łzy prze lane na  J e ­
go o ł t a rzu ,  przez przysz łego W iadzcę losów 
nieogarnionego P ańs twa?  Ł z y  n ieocen ione ,  
świadczące o g lębok iem uczuciu Irtidnych po­
winnośc i ,  k tóre Następca Wi e lk ie go  M o n a r ­
chy p iz y ją l  na siebie w tey pamiętney chwi­
l i ;  s zacowne nas iona ,  których szczęśl iwe o- 
woce potomność zbierać  będzie!

Po łączmy serca nasze w jedney powsze-  
ckney modl i twie:  oby się ziściła przyszłość,
rozkwi in jąca dziś pod tak b łogą  w ró ż b ą ;  o-  
by się wypełni ły zamiary T e g o ,  który w du­
szę Swego  Następcy us i łuje  przelać wszy­
s tk ie  skarby Swey  wielkiey duszy ;  oby pó­
źna potomność w Swoim A le x a n d r z e ,  znala­
zła Naszego Mikołaja!  Czegóż l epszego ży­
czyć może swym potomkom obecne pokole­
nie Ig

Przys ięga  s łużby w oys kow ey ,  wykonana  
przez  Jego Ce sa rz ew ie z o w sk ą  M ość w sali 
S.  J e r z e g o ,  j e s t  t ieści  nas t ępu ją ce y :

»Ja niżey wyrażony ob iecuję w obl iczu 
JBoga Ws zec hm og ą ce go  służyć Jego  Gesar-  
skiey M o ś c i , P a n u  i Oycu  me mu Naymi ło-  
ś c iw sz e m u ,  wed ług wszelkich ustaw’ woysko-  
w y eh ,  wie r n ie ,  posłusznie i pi lnie;  ob ie cu­
j ę  stawić nieprzyjaciołom J .  C.  Mci i P a ń ­
s twa Jego  mężny i stały opór ,  ciałem i k r w i ą  
W polu i w twierdzach , na w odach i na l ą ­
dz ie ,  w bi twach i potyczkach,  w oblężeniach 
i s z tu rm ac h ,  i we wszystkich wojennych zda­
rzeniach bez w yj ą t k u ;  obiecuję o wszystkiem 
coko lwiek posłyszę lub uyrzę przeciwnego J .
C.  M ci ,  woysku  Jego poddanym Jego  i do­
bru Pańs twa ,  donosić i dobro to we wsze l ­
kich okol icznościach,  według  sumienia i po­
j ęcia  mojego,  ochraniać i bronie t a k  wiernie  
j a k  mi miły honor  móy i życie; obiecuję we 
wszystkićm tuk pos tępować ,  j a k  uczciwemu,  
u le g łe m u ,  walecznemu i od w aż n em u wo jo­
wnikowi przystało,  ku  czemu niech mi  dopo­
m o ż e  R ó g  W s z e c h m o g ą c y . «

W  dniu 22 kwietn ia  N. P an  raczył  wy*
dać następujący:

M a n i f e s t  C e s a r s k i .
Z Bożey Ł as k i  

MY M1 K O ŁA Y  Iszy
Cesarz i Samowladzca  W s ze ch  Rossy i ,  

etc.  eto. etc.
Czynimy wiadomo wszystkim wiernym pod­

danym Naszym.
Znsadniczemi  p rawami  Cesa rs twa N a s z e ­

go postanowiono,  iż wiekiem pełnoletności  
Następcy T ro nu ,  j e s t  lat szestnaście.

Naymi l szy syn Nasz  Wie lk i  N.iąże Ale-  
x a n d e r  Miko ia jewicz  doszedł  tego wieku  w 
dniu 17 bieżącego  miesiąca.

Z p ok or ną  wdzięcznością ku  Opatrzności ,  
k tó ra Go zachowuje ,  uw aża jąc  ten wypadek 
j a k o  oznakę  obecney ł aski  Niebieskiey i rę- 
koymią  ł a sk  p rzysz łych ,  wybra l iśmy dzień 
Zmartwychws tania  Chrys tusa  Pana,  22 b. m. 
na obchód pełnoletności .

W  tymto dniu,  w świątyni  Panskiey,  w 
obec N as  i zg romadzonych władz i s tanów 
państwa,  wzniesione były do Boga  wed ług  o- 
b r zą dk u  p rawowie rney ce rk wiNaszey ,  dz ięk ­
czynne i błagalne pienia,  i r azem w yk on an ą  
została p rzys ięga ,  ustanowiona zasadniezemi  
p rawami  na doyście Następcy do lat  zupe ł ­
nych. —

Ozn ay mu ją c  o tey pamiętney uroczystości  
naymilszym poddanym Naszym,  wzywamy ich 
do połączenia z N am i  gorących modłów,  a-  
żeby Naywyższy pobłogosławił  Następcy T r o ­
nu,  darami mądrośc i  i cnoty; a ż e b y  Opat rzność  
Boska prowadzi ła  go po wskazanych ni u ścież­
kach żywota;  ażeby serce Jego zos tawało w 
r ę k u  Boskim,  stałe dochowywane i sposobio­
ne k u  wielkiey s łu ż b i e ,  k tó ra  go oczeku je .

O b o k  tego rozkazujemy: l s / e .  Z a ł ąc z a ­
j ą c ą  się przy ninieyszem rotę (*), przyłączyć 
do aktów,  sk ładających Nasze  zasadniczepra-  
wa.  2 re  W e  wszystkich ce rkwiach ,  w pier­
wszym dniu świątecznym po o t rzymaniu tego 
man i fes tu ,  odprawić  dziękczynne nabożeń­
stwo Daw cy wsze lk iego  dobra Bogu,  za szczę­
śl iwe spełnienie się lat Następcy T ron u .

--------------—  (c . e .  w'.)

Doniesienia.
Je s t  do sprzedania dw'orek murowany  na 

P iasku  przy samych plantacyach,  życzący go 
n a b y d ź , udać się zechce do kantoru P .  Bo­
chenka  gdzie dal szą  poweźmie informacyą.

Ktoby miał do przedania kamienicę  w Ryn ­
k u  łub na k tó rey  z pryncypalnieyszych ulic 
K r a k o w a  z za jazdem,  adress  swóy zostawić 
zechce w handlu P .  Bochenka .

K Ą P I E L E  K R Z E S Z O W I C K I E  
z d. 1 Czerwca  r .  b. będą  rozpoczęte,  loka le  
mieszka lne i ł az ienkowe  znaydują się w pogo­
towiu do wynajęcia;  względem tych, j ako  też 
innych zwykłych dogodności ,  Szanowna  Publ i ­
czność zechce udawać się do pisarza łazien­
kowego  w mieyscu ustanowionego.  (2r.)

(') Patrz wyżcy.


